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Kraków, Lubicz Nr. 3 (tuż obok dworca kolejowego). 533 3 3
Jedyna bezpośrednia komunikacya wprost bez przesiadania z Gdańska do Ameryki 
(New-York) i Kanady (Halifex). — Najkrótsza ctroga tto AmeryKi bez jazdy kolejowej po 

obcych kraiacb, bez wiz tranzytowych, bez rewizyi celnej aż do portu.

BACZNOSC R E E M I G R A N C I !  Emigranci i REEMIGRANCI
nawet tacy którzy przed wojną przyjechali, mogą przez biuru nasze w najkrótszym czasie z powrotem do Ame­

ryki wyjechać.
U W A O A l Emigranci do Kanady są zwolnioni od przedkładania na pokaz 250 dolarów.

Wsztikla Infermacya bezpłatnie

Do niniejszego numeru dołączamy czeki P.K.O  na uiszczenie prenu­
meraty za ostatni kwartał 1922. Prenumerata zostaje podwyższoną

na Mkp, 60C
i o nadsyłanie tej kwoty niezwłocznie prosimy.

Do Braci
Poseł W incenty W iios, prezes P. S. L. 

„P iast", zwrócił się przed kilku miesiącami 
do posła Jana Stapińskiego, prezesa P. S. L. 
Lew icy, z pisemna propozycyą zawarcia u- 
gody i  wytworzen ia jednolitego frontu lu­
dowego przy zbliżających, się wyborach do 
Sejm u i Senatu.

Pow yższa propozycyę przyjęliśm y z  dobrą 
w iarą  w  przekonaniu, iż zgodna współpraca 
chłopów polskich może przynieść walne 
zwycięstwo idei ludowej i  że wytworzenie 
jednolitego frontu ludowego, tudzież wysta­
wienie wspólnych lifft kandydatów P. S. L.

Chłopów!
będzie stanowiło skuteczną obronę przeciw 
zjednoczonej reakcyi księżo-pańskiej, która 
również utworzyła jednolity front na czas 
wyborów, sięgając po większość w  przysz­
łym  sejmie, po własny rząd i po stanów i sko 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

Szliśmy ku porozumieniu z dobrą w iarą 
i  z dobrą wolą. „P rzy jacie l Ludu“ od szeregu 
tygodni głosił otwarcie i stale hasła zgody 
i  zbliżenia, a lud polski, zorganizowany pod 
sztandarem P. S. L. Lew icy, wyraził na kon­
gresie w  Rzeszowie swą zgodę na wytworze­
nie w&oólnegtt frontu wyborczego, rozumie-
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Jąc doniosłość 1 korzyści wspólnego działa­
nia dla sprawy ludowej. — Dożyliśm y do 
chłopskiej zgody aż do samozaparcia, po­
święcając cna tej zgody interesy własnego 
stronnictwa, byleby tylko uzyskać w  ten spo 
Bób korzyści dla masy chłopskiej i  d la spra­
wy ludowej. _

Niestety zawiedliśm y się! Po drugiej stro­
nie, po stronie Piastowców tej dobrej w iary  
i tej dobrej woli nie było- Przez <vły czas 
naszego szczerego dążenia do zgody, organ po­
sła W itosa „Piast m ilczał zawzięcie, ni.1* 
wspom inając aid słówkiem  o jak iejkolw iek  
zgodzie lub porozumieniu, a nawet dając do 
zrozumienia, że zgoda chłopska nie ject mu 
potrzebną. Na wszelkie szczegółowe propo- 
zyeye naszego prezesa Stapińskiego co do 
wspólnych list kandydatów, dawał poseł 
W itos odpowiedzi wym ijające, bądź też u- 
ważał je za nienadająco się do przy jęcia, 
bądź wreszcie odkładał stanowczą odpo­
w iedź na później. Zamiary P. S. L. „P iasta" 
etały się w idocznym i z thwilą, gdy piastow- 
cy zgłosili państwową listę kandydatów na 
własną rękę, bez porozumienia się z  naszem 
stronnictwem i bez uwzględnienia naszych 
żądań i postulatów. W szelk ie m »«z i stara­
nia o poprawienie listy i wstawienie naszych 
kandydatów pozostały bez skutku.

Stało się jasnem, że Piaslowcy zftOdy nie 
chcą i gra ją  tylko na zwłokę, aby naszą czuj 
ność uśpić i oszukać nas z chwilą, gdy czas 
zgłaszania list kandydatów minie. Przez w y  
stawienie własnej listy państwowej zerwali 
sami dobrowolnie nici porozumienia z tra- 
87,em stronnictwem.

W  tych warunkach o współdziałaniu na­
wom z posłem Wito-sem i piastowcami mo­
wy być nie może. Polskie Stronnictwo Ludo­
we Lew ica jest zmuszone prowadzić dalszą 
akcyę wyborczą samodzielnie.

W ydzia ł W ykonawczy Naczelnej Rady 
Chłopskiej P. S. L. Lew icy, stw ierdziwszy 
złą wolę i w iarołomstwo ze strony piastow­
ców, uchwalił jednomyślnie na posiedzeniu 
w  dniu 23 września br. w Krakow ie pójść 
samodzielnie w  bój wyborczy o prawa chłop 
akie i  zgłosić własne listy państwowe i  okrę­
gowe do Sejmu i Senatu.

Bracia Chłopi! Polskie Stronnictwo Ludo­
we od przeszło 30 lat zahartowało się w  w al­
ce o 1;pszą dolę Ludu polskiego i  w a ik i się 
nie obawia. W ierzym y, ie  wola L.uau odnie­
sie w  tej walce pełne zwycięstwo i że lua 
przy wyborach pociągnie do odpowiedzial- 
ności w iarołom ców i rosbijaczy jedności 
chłopskiej.

Bracia Cni opli Idźcie do boju wyborczego 
poć naszym szt m d arem z  w iarą w  lepszą 
przyszłość i w  tryum f sprawy ludowej! 
Precz z wit rołomcami i rozbijaczam il

Niech żyje Polaki Lud i  Polskie Stronnic 
ct\yo L udowe Lew ica!

Kraków, dnia 23 września 1922.
W Y D ZIA Ł  W TKON A W CZY NACZELNEJ  

RADY CH LO PSriEJ I  K LUB  POSELSKI 
P. S L. LEW ICY : Jan Staplński, prezes,
K one tan ty Laskowski, sekretan W ydziału  
W ykonawczego; wiceprezesi: Inż. Józef
Pruchnik z Ta>now>e, Frandsri Ł  Ptak z
Bień czy c.

CZŁONKOWIE W Y D Z I/L U  W Y K O N A W ­
CZEGO I KLUBU POSELSKIEGO: Dr Szy­
mon Bernadzikowskt z Brzeska, Jan Grusz 
cry&bti. z Tarnobrzegu. Jakób Mado], poseł, 
Józef Matusz, poseł, Ludwik Stochalski z 
Cianowic, pow. Olkusz, Bieroń Jan z Krze 
sławie, Franciszek Krempa, poseł, Wojciech 
Marchut, poseł, Jan Sikora z Żołyni. Jan Su­
doł, poseł, Stanisław Stęczek z Kraków*, 

; Wawrzyniec Tomaszewski, poseł, Franci- 
i szek Wójrfk, poseł.

Głos tułaczy
do Ludu polskiego w Ojczyźnie!

My ‘ hiiucy na wycbodźtwie, krew z krwi wa 
szei, kofć z kości waszej, oddaleni od was ty­
siącami mi!, z drżeniem serca śledzimy prace 
i posti po wa nie wasze w Ojczyzn; e. Wiemy, że 
prze/, wasze trudy, przez krew waszą i przez 
nieopisane męczarnie wasze 0,czyzna nasza Pol­
ska odzyskała wolność. Wy w piekle szaleją­
cych huraganów wo ny budowaliście Państwo 
Polskie. Cześć Wam I Cześć tym inwalidom, któ­
rzy kalectwem swem do końca swego życia de­
monstrować będ^ swą młość dla Ojczyzny. 
Cześć wszystkim bynom i Córom Polski, którzy 
w jak koiwiek sposób przyczynili się do skru­
szenia kajdan niewoli. Przekleństwo i hańba 
ty»n wyrodnym Synom, którzy ze względów

partyjnych dla osobistej korzyści czy ambicyi 
stara ą się obnitvć znaczenie wolnej O czyzny. 
Żądło swych intryg zwracają przeciw Naczelni­
kowi Pańsiwa, który wzbu iził z uśoienia chłopa 
i robotnika polskiego, poprowadził go w wir 
walki za wolność Oiczyz.ny.

Ostitnie wypadki, jak:e się rozegrały w Sej­
mie, utwierdzają nas w tem przekonaniu, że 
wstecznictwo polskie, skupione w Narodowej 
Demokracyi, woli raczej zaprzepaścić wolność 
całego narodu, aniżeli przyjąć zasadę równości 
i wolności obywatelskiej.

Dlatego my Polacy na obczyźnie zgromadze­
ni na wielkim wiecu w mieście New Bedford 
Masa, Północnej Ameryki, m dniu 24 aierpnia
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1922 r. upoważnieni prawem krwi, jaka nas 
łączy z wami, szlemy do was glos przestrogi.

Ludu Polski, Bracie Chłopie 
i Robotniku!

My synowie robotników i chłopów, którym 
zaraza partyjua serc i duszy nie zatruła, wota- 
my do was z za Oceanu-: Brońcie tej wolności, 
za którą tyle krwi i trudu oddaliście. W  progu 
Polski wróg czuwa, czeka obwili, by nam zno­
wu na karki nasze narzucić jarzmo niewoli, 
a wewnątrz Polski wyrodni Polacy, spodlone 
dusze, sieją zarzewie niezgody wśród dzieci je­
dnej matki. Zohydzaią jednego z nailepszych 
jej synów, Józefa Piłsudskiego. To podła przed­
wyborcza robota partyjna. Hańba im l

W y Bracia Chłopi i Robota cy, którzy jeste­
ście potęgą narodu! W y, co aa waszych bar­
kach spoczywa przyszłość narodu, czuwajcie l 
Nad waszemi głowami horyzont się zaciemnia, 
pomruk zbliżającej się burzy już bliski, już go 
słychać. Z mroku wypełzają podłe płazy, aby 
pochlebstwem, kłamstwem i zdradą zatruć wa­
szą duszę. Strzeżcie się I

Dała wam Polska prawo głosu, to broń wa­
sza, jedna z najszlachetniejszych jaką posiadają 
ucywilizowane narody. Od rozumnego użycia 
tej broni zależeć będzie przyszłość dotąd ponie­
wieranego chłopa 1 robotnika. Wierzymy, że 
duch Kilińskich ł Głowackich kierował będzie 
waszymi krokami. Przypuszczamy, że zwolen­
nicy średniowiecza, wrogowie demokracyi i po­
stępu, którzy omotawszy w swe sidła duszę 
chłopa polskiego, chcieliby go trzymać jak naj­
dłużej w ciemnocie i upośledzeniu, będą się 
etarać pozyskać wasze głosy. Przypuszczamy 
również, że podczas wyborów do Sejmu i Se­
natu pójdą w ruch ambony i konfesyonały, że 
nie braknie kiełbas, wódki i innych smakołyków, 
aby was tylko pozyskać na swą stronę i zy­
skać wasze głosy, by po waszych od pracy po- 
ehylonych grzbietach piąć się tam gdzie tworzą 
się prawa, aby wam w nagrodę zgotować nie­
wolę klerykalno- szlachecką.

Strzeżcie się. Poznajcie, kto wasz wróg, kto 
przyiaoieL Starajcie się odróżnić obłudę od pra­
wdy. Pamiętajcie, że wstecznicy dążą wytrwale 
1 systematycznie do wyrwania ludowi tych swo­
bód, jakie okupił milionem żyć ludzkich i mo­
rzem krwi. Poznajcie swą moc i siłę, dajcie do­
wód uświadomienia 1 godności obywatelskiej. 
Głosujcie na tych, którzy wam dali dowód, że 
potrafią bronić spraw pracującego ludu.

Bracia Chłopi I Bracia Robotnicy
tak daleoy a tak sercu bliscy, przyjmijcie od 
nas ten głos przestrogi, który płynie z  głębi 
serc naszych, a nie pobudek partyjnych. Niech 
ten głos stęsknionych za Ojczyzną dzieci doj­
dzie do każdego zakątka Polski. Niech idzie pod 
strzechę wieśniaczą, do fabryk i ciemnych ko­
palń. Nieeh w każdym Polaku i Polce wzbudzi 
jedno uczucie, Jedno dążenie do ustalenia praw

człowieka, praw obywatelskich, jednakowych iia 
wszystkich synów i cór odrodzonej Pols^ . 

Niech żyie Polska Ludowa!
Niech żyje Naczeln k Narodu Józef Piłsudski 1 

Franciszek J. Lach, przewodniczący. 
Jaa L  Kolano, sekretarz.

Memoryał do papieża.
Gazety codzienne ogłosiły dosłownie treść 

pisma, jakie zostało wysłane do papieża z 
powodu agitacyi księży w  Polsce. Z braku 
m iejsca nie możemy w  gazetce pomieścić ca­
łego memoryał u, a tylko parę wyjątków.

Memoryał, napisany po francusku, prosi 
papieża o zwrócenie uwagi na postępowanie 
kleru w Polsce i tak dalej pisze dosłownie:

,,Tak sam k ler niebacznie podkopuje w ia­
rę u ludzi. Czyni to nie z wrogiego stosu..ku 
do religii, lecz przez to, iż zapomina o swem 
wielkiem , szlachelnem posłannictwie pastor 
skiem i poświęca się najwięcej polityce, 
przytem polityce reakcyjnej, zwalczającej 

najdostojniejsze prawa i postulaty ludu pro- 
cującego. Lud polski pracuje nad wznie­

sieniem w ielk iego gmachu Państwa Ludo­
wego, demokratycznego. I oto k ler nasz 
wezelkiem i siłami całą siłą autorytetu swe­
go przeszkadza ludow i w  tej w ielk iej pracy. 
Kler poszedł w  ogromnej części swej w  słu­
żbę kapitalizmu i bogatych ziemian. Roz­
politykowany kler w  Polsce, to dzisiaj sym ­
bol najczarniejszej reakcyi, najgorszego 
wstecznictwa. Czyż taki stan może nic bu­
dzić rozgoryczenia, może nie zniechęcać raj 
szerszych mas pracujących do kleru, a zar 
razem  do Kościoła i nawet W iary  świętej.?

,.Czy potrzeba przykładów? W  Sejm ie na­
szym Ustawodawczym siedzi przeszło 30 ka­
płanów z arcybiskupem Teodorowiczem na 
czele, ale ani jednego z nich niema ani w 
centrum, ani na lew icy Izby, czyio wśród 
posłów ludu wiejskiego, czy m iejskiego — 
nie m ówiąc oczywiście o ks. Okoniu, którego 
zasuspendowano.

„W eźm y główno głosowania sejmowe. W  
debacie konstytucyjnej księża posłowie u- 
pieraii się gwałtownie przy drugiej Izbie, 
przy Senacie.

,,W debacie nad refortną rolną prawie 
wszyscy księża głosowali przeciw reform ie, 
dającej biednym ziemię, a gdy była mowa 
o dobrach kościelnych, ks. arcybiskup Teo- 
dorowicz groził wojną re lig ijną w razie, j iś l i  
Państwo rozdzieli w ielk ie m ajątki Kośńo- 
ła  biednym rolnikom.

»,W  debacie szkolnej księża gwałtownie 
dom agali się rozbicia jednolitej szkoły na­
rodowej polskiej na szkoły wyznaniowe: ży­
dowskie, niemieckie, rosyjskie i ukraińskie; 
staraniem księży unicestwiono projekty zor 
ganizowania masowego nauczania doro- 
eiych.
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-Razem z najbogatszymi żydowskim i (i 
nie żydowskim i) kapitalistam i księża gloso­
w a li przeciwko tytoniowemu monopolowi 
państwowemu, a za zyskami fabrykantów.

,,Nlkt inny, jak ks. Lutosławski wniósł pro 
Jekt katorżniczej ustawy przeciwko robotni­
kom, strajku ląeym w  przedsiębiorstwach u- 
żyteczności publicznej.

,,I tak dalej bez końca. K ler sejm owy nte, 
cofał się przed najokrutniejszym i projekta­
m i ustawodawczymi, on. który m a przecież 
być sie-wcą miłości chrześcijańskiej... Księ­
ża głosowali za chłostę, cielesny i za karą 
śm ierci! .. Ks. Sykulski, proboszcz z Rado­
mia, przeprowadził wniosek, aby matki dzie 
ci ni Uubnych zostały pozbawione op iek i 
Kas chorych... Gdzież zostało przykazanie 
„nie zabijaj ‘ ? Gdzie Chrystusowa miłość do 
maluczkich, do dzieci niewinnych?

..A Państwo polskie, ten skarb najdroższy, 
wywalcz-ony przez chłopa i  robotnika oraz 
intełigencyę pracumco? I  przeciwko niemu 
padaj:* ciosy raz po raz z rąk ksieżv...

„W szak 30 sejmowych ksdęży w raz z arcy­
biskupem Teodorowie?,ero na czele glosow .*• 
ło za wnioskiem o wyrażenie nieufności Na­
czelnikowi Państwa Józefowi Piłsudskiemu 
— Naczelnikowi naszego Państwa!... Na ka­
zalnicach rozbrzmiewają, haniebne, szalone 
kazania przeciwko najwyższemu Dostojni­
kowi Państwa, przeciwko przedstawicielo­
w i autorytetu państwowego! W szystkie te 
prownkacye uchodzą bezkarnie, ale iakże 
długo ta swawola. i ta bezkarność trwać 
może?... ^

„W  Sejm ie kler kroczy na czcie najzago­
rzalszych reakcyonistów. Jednocześnie po 
miastach i wsiach pracuje ambona i konfe- i 
syonał — w  służbie tej samej polityk i rea­
kcyjnej. W łaśnie oto teraz przed wyboram i 
- -  ko za no odczytywać z ambon „L ist paster­
ski1' episkopatu, W zywający do niegłosowa- 
n 'a  na partye radykalne, jako że rzekomo 
podburzają jedną klasę przeciwko drugiej. 
Pierw.-i do boju wyborczego wystąpili księ­
ża. chociaż ich nikt nie atakował.

..W kapłanie lud przestaje widzieć swego 
psłfcie-v*p., autorytet m oralny i re lig ijny —  
Widz tylko obrońcę pana bogatego na wsi 
i  kapitalisty w  mieście, wadzi zacietrzewio­
nego reakcy jnego partyjnika! w idzi nic swe­
go przyjaciela, lecz poprostu wroga!... A 
w róg ton nadużywa świętego znaku Krzyża 
Chrystusowego, często przeciwko Chrystu­
sowi!...

,,(.oż będzie jutro? Do czego doprowadzi 
nas to polityczne zacietrzewienie księży, to 
niesłychane zaprzepaszczenie swego rzeczy­
w istego posłannictwa?... N ie  poniesie K o­
ściół szkody żadnej, jeżeli ani jednego księ­
dza nie będzie w  Sejmie, ale za to leżeli 
księża będą prawdziwym i sługami Kościoła 
w  swoich parafiach, jeżeli będą przyjaciółm i 
moralności i pomocą luaowi, b fćrl* to ko­
rzyścią dla Kościoła

„Gdyby dzisiejsza agitacya polityczna kle­
ru miała się dalej rozszerzać, Polska „przed­
murze Katolicyzmu'’ stanie się piekłem dła 
Obywateli.

„Poskrom Ojcze Święty tę swawolę, za­
broń nadużywania Kościoła do celów agita­
c ji politycznej, oddaj Kościołowi i służbie 
religijnej tysiące księży, a spełnisz na Zie­
mi naszej najświęszc dzieło miłości i ludz­
kości."

Czy to co pomoże? W ątpim y. Tylko lud 
sam może aron: ć z tem porządek, a to przez 
zwyaęjtwo prey wyborach, a  nestępnio 
przez uchwalenie w  nowym sejmie ustawy, 
że sam lud ma u>ble yfybierać duatpoKerzy 
i lud ma sprawować zupełny zarząd mająt­
ku parafialnego, a ksiądz ma otrzymywać 
tylko pensyą wyznaczoną pizez parafian.

Z kim iść na wybory.
MrlELKA-WlEi, pow. Olkinw. 18 września. Mi­

nęły i w .upomnienia cteniu skryły się czasy pań 
szczyzny Dt_v  przj obucnym ustroju państwo­
wości polsku-j — nawet na myśi nam nie przy­
chodzą te lata grozy i udręki ludu naszego; dziś 
ipomięć zaginęła o tych dniach znęcania się pa­
nów i obszarników nad cłilopem-nkwo-lbikicm, 
podda Aczym sługa, swego „jaśpie pana". Dziś je 
no w historyi znaleźć możemy Jetacze smutno 
karty wseechwladztwa paósfkńego; flaiti jeno W 
nielicznych dwekwh możemy czytać o hańbią­
cych naród polski czasach panowania magna­
tów i aaiachty.

Cziaey te — to przeszłość bezpowrotna, przy 
prószona pyt-sn i porośnięta pleśnią starości.

M;mo jednak wielu lat i olbrzymiej (przestrze­
ni czasu, danfęcej nas od pańszczyzny, ozes, w 
obecnej d~mot< ratycznej Polsce, możuny jeHŁca'i 
spodlać ludzi, którzy śnią „rudny sen" minio­
nych dni, którym roją się juszcze po głowach 
tyrarriczne rządy nad ciemnym motłochem chłop, 
stwa, gnącego siię po pob i czapkującegt do zie­
mi „jaśnie kroczątegr po swym dziedziń­
cu z Lotem w ręku, niby udzielny książę na 
swych włościach.

Są Uury z pomiędzy ponów i obszarników w  
wejeeych, Którzy radziby przywrócić dswnv po 
rządek i znowui rzucić do stóip swoich tysiące 
niewolników ch'opów, którzy urabialiby solnie 
ręce przy powiększaniu fortuny ] ańsKs?,

Ci i im podobni ponowie, który m znów nie na 
rękę reforma rolna i którzy gotowi są poświę­
cić swe siły w tym oclu, ny tę reformę, ostoję 
ludu, obalić, nie żałując swych kieszeni, wypcha­
nych milionami, zrobionymi podanas wojny — 
sypią gotówką na agitację wyborczą, pragnąc 
pozyskać pracz to jaknaj więcej gk***w na listy 
•nt euko-panskit.

My, ma.orolny iub bezrolny lud pracujący, 
ciężko zdobywający w pooa czoła czarny kav« ■ 
łek Chleba, nie możemy się zdobyć na olbrzymia 
sumy. jotnebne iw igitacyt, ols możamg orf*
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pozwolić na roctreueande swego skromnego mar 
Ją&ku, w oełu zdobywania głosów za pieniądze.

Nie roz,porzą<Wijąc gotówką, tym magnesem 
Obecnych czasów, który przyciąga do siebie czir- 
oe indywidua i rzuca je w objęcia i na usł «gż 
panów, ńie mając możności kupować sobie gło­
sów, musimy obrać sobie inną drogą kturaby 
równie zwycięsko, a bez przekupstwa, powiodła 
nas do czlu upragnionego: do obalenia niskich, 
marnych i podłych zsikus wodko-pańskich.

Musimy przeto zespoleni jeduą myślą c swej 
przyszłości i przyszłości potomtswa naszego, któ­
rego doli kowalami jesteśmy — stanąć silni i zje­
dnoczeni do urny wyburczicj.

Musimy, pomni pnaedilości poniż ijęoej nos 
i pełnej grozy, wytężyć wszystkie siły, na które 
s:ać nas będzie i rzuaić je na saalę naszigo zwy­
cięstwa.

Tdźmy więc do urny wyboiuzej z wi urą w świe­
tlaną przyszłość i jaśniejsze Jutro.

Idźmy zespoleni jadjrością celu 1 dobru wl*r 
Sn-agio, ;dźmy murem silnym tim, gtLae wyzwo­
lenie z nędzy i nadzieja lepszego bym. lec* idź­
my, mhno, że w oddali nie ujrzymy błyszczącego 
i inoiniącego blasku pieniądza, idźmy oddać swój 
gtoa nie za gotówką seełaaaczącą, lecz z pawe* 
świadczeniem, że c*ł nasz jest wzniosły i 0ł,ys*y

Stańmy p-,<zy urnie, joko mąż jeden, jako jed1 ia. 
całun? luz rodzina Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego i oddajmy swe głosy na listą ludową na 
listą, z której posłowie naszych spraw bronić bę­
dą i dobro nasze i ogólno państwowe m  pierw­
szy pian wysuwać będą.

Pamiętajcie be v  jedności ettattt Hm .  W «

Życie to ciągła wałka.
Stronnictwo kstęzo-pańskie, Jako że mają 

dużo pieniędzy danych im przez chłopów i 
robotników, na jęły plearków i kazały Im wy­
pisywać z gazet i mów sejmowych wszystko, 
co kiedy p. Stapińskl powiedział łub napi­
sał przeciw p. Witosowi i piastowcom, —  i 
na odwrót, co kiedy p. Witos i pias Łowcy f*s- 
wiedzicli lub napisali przeciw p. Stapińskie- 
mu. Zauważyć przytem trzeba, id pisarze 
księio-pańscy me podają dosłownie w  cało­
ści owych mów 1 pism pp. SŁapińskiego i 
Witosa, lecz tylko w streszczeniach poprze­
kręcanych i z pewnością porał&zowanych.

Tak  zgromadzony m ateryał dowodowy, co 
to za oczajdusze są ci p izcwódcy chłopscy, 
w ydali w  osobnej broszurce dla agitacyi w y­
borczej, z której kawałki przedrukowują w  
swoich gazetach, aby agitatorzy księżo-pań- 
ecy m ieli tem at do swoich ataków na zgro­
madzeniach, a księża-agiiatorzy m ają goto­
we kazania przedwyborcze.

A możeby tak księża i panowie wydali je­
szcze jedną ksiązKę. a mianowicie, co Sta- 
piński przez 35 lat działalności agitacyjnej 
I 25 posłowania powiedział i napisał o księ­
żach i panach, o ich zbrodniach i wyzyskach 
Udowodnionych. Toby się ani w  jeunej k&ięi

ce me zmieściło, na to trzebaby kilkadzie­
siąt w ielk ich książek. Każdy ,.Przyjaciel Lu­
du”  i każda mowa p. Stapińskiego. to był 
zawsze ciężki akt oskarżenia, uzasadniony 
dowodami niezliczonymi. Tego księża i pa­
nowie nie powtórzą ani w  swoich książkach* 
ani w  gazetach, ani na zgromadzeniach.

Że pp. Stapiński i W itos prowadzili i mię­
dzy sobą walkę i że nie żałowali sobie o- 
strych słów i  zarzutów, to o tern wie wszy­
stek łud i bez broszurki księżo pańskiej. Czę­
ste była ta walka szkodliwa, bo zużywała 
siły i  czas. ale był z tej waiki i pożytek, bo 
kontrola wzajemna przewódców dawała lu­
dowi pewność, iż nie będzie Zastoju w pracy 
politycznej, a  rywalizacya prowadzi zawsze 
do wzm agania energii konkurentów. My u- 
ważam y nawet i ataki gazwt księżo-pańskbn 
przeciw  przewódeom naszym za pożyteczne, 
bo i to ich zmusza ao w iększych wysiłków. 
Kontrola taka nie szkodzi, byle była utrzy­
mana w  granicach uczciwych. A le  tak nie 
jesit. Na każdym kroku mamy dowody na to, 
iż  gazeiy  księżo-pańskie k łam ią często ni­
kczemnie, po bandy cku, aby tylko lO-zbijać 
i  m ierzw ić arm ię ludową.

A le  i to się przyczynia do uświadomienia 
rzeszy ludowej. Mogą najm ici ksćężo-pańscy 
kłamać, jak się im  podoba. Lud już wie. dla­
czego to czynią. Sułkowski-

Zdradliwa medycyna.
Wrogowie ludu pracującego, klika e&decko- 

magnacas cieszy się w or&anach twoich c*Łma- 
tefc, «r  Lewice. się roatnja. Mają sroketo w gło­
wach, bo Lewks. saą n*e rozbija, ale snę rozwija 
i to na dobro. Przed urzydadrotu laty był to pień 
o Jednym pąceu. a w ofcecnym czasie Lewica wy. 
puściła już dwa pąozr; w roku 1913 wyrósł pac* 
z lewicy tak zv ane stronnictwo Piasta, a w o- 
becnym roku 1922 w, rósł drugi — pęcz pod ty- 
tuman „Chłopski sztandar”. Pęce z 1922 roku 
jest krzywy, adwokacko-nauczyciełsiko-doktot 

ski, a mianuje się „Chłopskim sztandarem”. Je- 
dnem słowem jest to czwrwiolka.

Dr. Putek. sprzedaje ten uiby ,chlooaki sztan­
dar'1 i zdaje mu się, że sprzedaje malecynę, al­
bo pasze receptę, jak to doktorzy unią pisać, 
ale nie taicie, aby chorzy prędzej wyzdrowieli, 
ale takiei, aby chorzy parą lat chorowali, ab] 
apteki zarazem i .^abie wzbogacić.

Otóż z tego drodzj czytelnicy macie przykład* 
że nic poro dr. Putek, Sejb, Sanojca, Śliwiński, 
Bochenek ł T„-ppei założyli nowe stronnictwo* 
aby nas chłopów oświecać w polityce i tą swoją 
medycyną uzdrowić umysłowo, tylko aby nasze 
zdrowe chlopskto umysły zatruć i nasze 33-Ietnie 

^stronnictwo stargał i pr«.echrzcić na stronnic­
two kcvmunistyczm>-bolszcwickie. f>ami wiecie 
dokładnie Czytelnicy, że autokarze i doktoraty 
epm -lają nip tyiko same dobre medycyny, aby 
mogły człowieka uzdrowić, tue sprzedają przy-
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tern i truciznę, aby człowieka znajdującego się 
jewarae przy zdrowym umyśle zatruć, ale to się 
sprzedaje za napisem spccyalnej rc-cepty. Dr. Pu- 
tok napisał już taką receptę po te medycyny tru­
jące i owin ;J ją w „chłopski sztandar'4, abyśmy 
n.« widzieli trucizny i by praj padkowo nie śmier 
drjala, aby nas chłopów zatruć i ubeziwładnić 
pi zy wyborach, ażeby mógł w prowadz*ć swoich 1 
nr.aneluków. niedoszłych akademików, nauczy­
cieli. aptekarzy i t. p. niedowarzone głowy.

Choćby dr. Putck zawinął tą truciznę nawet 
i drugą szmatką, to ona będzie 1 tak śmierdzieć 
Jeszcze sokroć gorzej, bo sdę zaparzy.
- lładsomy wszystkim Raaom Chłopskim wyrru 
car precz ze wsi te tru jąc  medycyny, obwinięte 
w sztandar chłopski. Nech dr. Pu lek spraedaje ; 
tę medycynę chorym na umyśle adwokatom, na- 
i! -wciedom i wielmożom, bo zachorowali na 
Mizsierstwo i za pisanie skargi bądź to za maleń­
ką informaerę rdz erają lud roboczy w nirdito- 
ś y  sip*.sób. My chłopi mamy już na tyle tete- 
lipcu.yi j umiemy odróżnić co jest białe a co 
czarne i tego medycyna »de się psu na budę.

Jan Sikora z Żołyni.
Prezes Okręgowej Rady Chłopskiej.

Wyrodne dzieci.
Prącia Chłopi! Co jest wasza praca warta guy 

przyjdą. burze i grad wam zn'«zczy v aaze w po­
lu fJńny!

V  u<kt 35 lat pracuje na polu oświaty lu-.. 
d< wuj i poł czenia pracującego wieśniaczego 
ludu w jedną całość, a burze mu tę pracę niszczą ; 
\v ■ I9!d uderzył piorun w postaci Długosza i

zniszczył mu jego pracę. I zdawało się „zamoż­
nym", że już nigdy do odbudowania owego go­
spodarstwa, jakiem jest P. S. L. nic przyjdzie. 
Pozostała garsnka, oparta o własne siły. prze­
trwała wszelkie burze do utworzenia sio wolnej 
Polski.

W  wolnej Polsce zawrzała uosva walka, bo 
,,zamożmu, by nie dopuścić ludu pracującego do 
zjednoczenia się, poparli piastowców. Mimo to 
StapińsRi zjednoczył garstkę bojowników i po­
stanowił bronić wolności ludu.

Że i teraz rozdwojenie w Stronnictwie wkla- 
wna planowane by o , to nie ulega najmniejszej 
kweytyi, bo zamożni, ozy to obszarnicy, klery- 
kall, czy w ogóle Jakaś inna kapitalistyczna na* 
cya, była, jest i będzie pawciwna ludowemu zjo- 
djioczeuiu.

Za pieniądze ksiądz s>ę modli, a czy to dla 
idei, dia dobra ludu dr. Putek rozbił Stronni­
ctwo — a gdzie tc byt Dr. Putek i towarzysza do 
dnia 27 sierpnia? Dr Putek i Sanojea, włażąc 
pewną nienawiść Staplńsklege do piasiowećw, 
by uprawić pod *woJe przyszłe gasiewy pole, 
sami tą nienuw ść podsycali i na pierwtzycb 
skrzypcach Bralk (Mądrzejszy to tylko zrozu. 
mi«ć może). Dnia 20 &icrpjnia b. r. zawiązują 
nową „targowicę44 w Ghocznd, wydają i rwe pi­
smo „Chłopski Sztandar44 i rozsyłają go pomię­
dzy czytelników „Przyjaciela Ludu44.

Brac>a Ludowcy, o ile leży wam na sercu do­
bro sprawy ludowej, wyrzućcie to pasmo proca 
ze swych domów i miejcie to na uwadze, ż» 
pi/.oz adwokatów tysiące tysięcy lodzi z torbami 
pos«ło. gdyż ci tylko swych tekstami bronić, u- 
miejn.

Tato to iiioraz bywa, ie  podro^iek wyrzuca oj­
ca ze drzro i 1 jesz* zc go kiwa, J. K Bojar.

UCH WYBORCZY.
ODT"WA DO WSZYSTKICH BRACI CHLO- 
PÓW POLAKÓW 1 ffiJSINOW NA KRISACH 

WSCHODNICH.

Słyszycie! Zbliża się dzień, który ma stanowić 
o waa/.cui przyszłem życiu społecznem. Zbliżają 
sic wybory do Sejmu! j

Niecii każdy z braci Polaków i Rusinów pamięta j 
o tein. że ten kogo wybieracie posiada cale wasze 
zaufanie i będzie w waszym interesie działał.

N’e dajcie się wziąć na lep słodkich słówek róż­
nych agitalorów-ksieży, nauczycieli, pisarzy 
gminnych i t. p.. którzy to obiecują want złote 
góry, aby tylko głosować, a wy nawet tego, na 
kogo wam każą głosować, nie znacie, jak to u nas 
na kresach wschodnich jest praktykowane. Ot 
macie przykład: niedawno, bo przeszłej niedzieli 
ksiądz w prowir.cyonalnem miasteczku Tyśmienicj^ 
bawi się w agitacyę, zwołuje braci chłopów, pra­
wie że wymusza poipisy na jakiegoś kandydata, 
o którym ci nawet do tego cza^ti w życiu nie sły­
szeli. No, a brada chłonl czując widocznie trwogą

jak maTo dzieci pr/.ed cyganem lub kominiarzem, 
podpisują — me wiedząc, że da.iq A ro  v pod pałki 
księżo-panów.

Bracm .chłopi Polacy i tfu sini, złączcie się razem 
pod Jeden sztandar Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego. Jesteście na kresacn wsciiodnich prawie źe 
nie znani. Nie chcecie pomyśleć o tern, żc je­
dnostki, choćby najlepiej cficiały. nic zrobią nic dla 
ulżenia waszej doli. Na to trzeba ogółu, trzeba 
wszystkim jednakowo myśleć.

Wasze plany są u panów niczem. Wasza pra­
ca znojna, od nocy do nocy, a czasem i w nocy, 
nie jest uznana. Na wszystkie strony dajecie się 
wyzyskiwać. Wiedzcie zatem, że księża i obszar­
nicy to jest wasz bat, który was popędza, a wy 
pomimo tego im wierzycie.

Powinniście raz zrozumieć, te jest was dużo, a 
dużo więcej Jak książy-panów, a jeśH i tu na 
kresach wschodnich złączycie się pod jeden sztan­
dar, to motecie być pewnymi, źe i wasze głosy 
coś będą znaczyć.
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A jeśli wybierzecie sobie posłów ze swego gro­
na, z pomiędzy was, z pod chłopskiej strzechy, to
tiiKo tacy mogą wiedzieć, co wam dolega i w jaki 
spcsóo temu zaradzić. Łączcie sięi bo tylko w je- 
tiiości siła i zwycięstwo pewue. — Niech każdy 
i  braci chłopów ma oczy, niech przeczyta czysto- 
chłopską gazetę „Przyjaciela Ludu’*, a wtedy je­
stem pewny, że złączycie się pod sztandar Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego i zawołacie >,Niech 
żyje Wolna i Niepodległa Polska Ludowa**, a 
precz z rządem księżo-pańskira.

J, StichiuiskL
— O—-

GENERALNY KOMiSARZ WYBORCZY w
Warszawie na zażalenie p. Stapińskiego z powodu 
pozbawienia prawa glosowania do senatu wielu 
kolonistów osiadłych w Poznauskiem i na Pomo­
rzu oznajmił pismem z 20 września b. r. L. 44ts, 
iż tylko w tym wypadku osadnicy podpadają pod 
pojęcie „kolonistów**, jeżeli osiedlili się tam w wy­
konaniu rządowego planu kolonizacyjnego.

— o—
OKRĘG KRaKÓW -  CHRZANÓW — PODOÓ- 

RZE OŚWĘCIM — OLKUSZ — MIECHÓW b
posłów.

POWIAT CHRZANÓW. Na zgromadzeniu dele­
gatów gmin z po w. chrzanowskiego l oświęcim­
skiego, odbytem dnia 23 września b. r. w Uotizo- 
, ie pod przewodnictwem jana Palki 1 Franciszka 
Filipka, przewodniczącego Pow. Rady Chłopskiej, 
jednomyślnie uchwalono postawić kandydaturę na 
posła do Sejmu ob. Władysława Dom^gwsLIega 
z Chrzanowa. Kandydat nasz ucz^s.niczy w rucha 
Indowym od dawnych lat, znany jest z wytrwałej 
walki przeciw wszelkim nadnżydom l krzywdom. 
Jako mieszkający sta»e w Chrzanowie daje gwa- 
raucyę ludowi w całym powiecie, II każdego czasti 
będą mogił osobiście się rozrówić 1 sprawę u  
latwić, czy to w starostwie, czy w Innym urzę­
dzie, Ludowcy z całego powiatu chrzanowskiego 
powinni gmaowsA tylko za Władysław* m Doma­
galskim. Seareutta.

POWIAT OLKUSZ. Wyborcy gminy Ciai wice 
postanowili poprzeć kandydaturę ob. Ludwika Sto- 
chalskiego, rolnika w Wielkiej Wsi, na posła do 
Sejmu przy nadchodzących wyborach. Apelujemy 
do wszystkich wyborców pow. Olkuskiego, aby 
glosowali tylko na listę Polskiego Stronnictwa 
Ludowego Lewicy, do której należy 1 n<*sz kan­
dydat, znany w całym powiede ze swej pracy 
patryotycznej i prawości Możemy być pewni, że 
ob. Stochaiski jako poseł spełni uczciwie i gorliwie 
Obowiązki. Jako małorolny sześcio-morgowy go­
spodarz zna dokładnie potrzeby bezromej i mało­
rolnej ludności. (Podpisy).

Z LANCIJCKTFOO. Ubierała sfe w endze piórka. 
Stronnictwo dra Pu tka, nauczyciela Scjba i nau­
czyciela Teppera podszywa się pod Stronnictwo 
Chłopskie: Lewicy. Wydali nowe pistno „Chłopski 
Sztandar**, ale na z d r o w y  rozum to nie Jest to 
„Chłopski Sztandar**, ale sztandar adwokacki — 
Wszyscy więc próżniacy, którzy dotychczas spali, 
poczuli wigory, budzą się i chwytają się wszel­
kich sposobów, aby chłopskimi głosami tryumfo­

wać przy wyborach, obalić chłopskich kandyda­
tów, którzy najwięcej w naszym powiecie praco­
wali 1 zorganizowali cały powiat i OKręg. 1 to 
jest sprawiedliwość t

Chcemy podać wszystkim Radom ChłopsKim 
jaką to sprawiedliwością idą ci z pod Sztandaru 
niby Chłopskiego, tak zwani Putkowcy: Jan Si­
kora z Żołyni zorganizował wszystkie Rady 
Chłopskie w powiecie Łańcuckim 1 na. dzień 17, 
września zwolat przez „Przyjaciela Ludu'*, aby te 
Rady przybyły na posiedzenie Powiatowej Rady. 
To Putkowcy, aby rozbić to posiedzenie, umieścili 
w swym Sztandarze Akademickim ostrzeżenie, aże­
by .delegaci tych Rad nie przybyli na to posiedze­
nie. Delegaci tych ostrzeżeń obłudnych nie posłu­
chali i przybyli w liczbie 5G0, bo się na oołudnej 
polityce nauczyciela Teppera i Koszackiego zro­
zumieli, że nie Koszacki ani nie Tepper zorgani­
zowali powiat, ale prezes Dkręgowej Rady Chłop­
skiej Jan Sikora ze Żołyni I ten ntiai prawo Rady 
zwołać, a Koszacki i Tepper niech zwołają swoje 
rady, te, których ani jednej nie założyli, więc rie 
wiadomo, jakie rady oni ostrzegają.

Ostrzegamy wszystkie Rady Chłopskie i radzi­
my, aby precz pędzili tych nieproszonych opieku­
nów, trutniów i rozbijaczy ludt* roboczego i z po­
wiatu ten ich sztandar wyrzucali który za darmo 
narzucają, aby nas chłopów i roootiuków /bała­
mucić i zatruć nasze dusze chłopskie.

N.jCb żyje Jan Stapiński i wszyscy jego praco­
wnicy!

Powiatowa Rada Chłopska w Łaócucktem 
przew. Władysław Sowa.

MIŁLJCG. („Naj 3- tramiedliwscy kandydat na po 
aU. Marcinek**). Powiat mielecie. chociaż w roku 
1805 nie mógf się zdobyć na La; idy data pranciw 
hr. Rejowa, teras na ich ar zanadto. Kandydtfów 
tytch można naliczyć około 20. Pomiędzy tymi 
wyróżniaj* się pracujący w roebijocki sposób p  
G<ufiia z Chraąstowa, rozpuściwszy swe hyony pła­
ta* wyoortsze a drug! ten tak sprawiedliwy, as 
„naąspra wned kwasy ‘ * przedwojenny malarz mir 
1 odcień kiiWczek, co przes czas wojny handlo­
wał zbożem cxy ziemnkeLami, a następnie lasom 
1 domami. Z utraciwszy się na biedakach, teras 
arynkiarzem jest niezłymi, bo wodę z wóoiw s©rae- 
daje. A nawet go dobnu chwalą.,, że szyntear* 
i restauirator n*azly, bo mu służy i do twarzy I 
brzuszka. A że Koncept ma nie lada, t» ikaz.il on 
sobie zrobić kino, a i lu  tablicy którą. b;ednego 
za wólkę objuczył, napisał węglem, palcem po- 
tnazau tę wielką o sobie chwalę „N aj spra wiedli- 
w.*zy kandytial Marcinek". Lud/Aska w Mielcu 
na jarmarku l i  wrzenia hr. oglądali to wymy­
ślono dzkSo, któirem opatrzy! i swoją szynuen 
wiflę. Stal się raz dwa Marcinek „najsipnuwie-' 
dlifwsayjfl choć mu ao uczciwości jeszcze da, oko, 
Swoją drogą, nawet sy;'JOWae Izraela głęboko sR 
nad pomystem Marcinka kandydata zastanawiali 
i mówili do chłopów w mieście: „mi co tu z nomy, 
tu ani jeden iydek mu głosować nie będizio, z 
mśeeizczani ze dwa, '. Chlop* wyśmiewali się do 
rozpuku i powiauali: „to przecież jeden mio- 
Bacaan szyukarr je»t mądry, bo nim. "robił fHb 
aą“, a o gtoeowfwiiu mają taicie przekonanie, że
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będą głosować na cli łapa, a nile na Marcinka 
r,naj&pi'aw,cdliwazegn“ od wódki z miasta. Spo­
dziewamy scę na drugi czwartek, że będzie w ki­
nie dmai kandydat p. Gunia, może namaluje się
..Przipnajsprawiedliwszy", bo naprawdę więcej 

zasłużył, ale cóż, sikoro nawet p. Wójcik z Roż‘ 
mat pio iąilzani pogardził. jakie wręozyi mu kan­
dydat Gunia. On prawi, ze się mu mandat należy 
za iffiwy wynalazek, jaki wypowiedzi ił na zgro­
madzeniu w Mielcu, że po® i nie jesf poseł, lecz 
csel to sły szał i poseł Madej i Sudoł. Skoro chue 
mm być, to będzie. Obnosiła go żona, co mu kla­
skała na zgromadzę iu. gdy mówił p. Gunia, a 
dru:!ay nie dali grubej buzi tluScduchnej otwo­
rzyć, wiec będzie na kinie, jak chciał i nazywał 
publicznie osłem wymalowany — co na wybory, 
Ja,k mówią 1 mówi, ma 7 milionów ] musi przejść!

To dopiero opisaliśmy trosakę o dwóch kan­
dydatach rozbijaczach, co starają się Jako n> 
jemnicy wrogów, chłopa w Mi:4edk(iem rozbić, 
choć żxiden z nłch jjusłem nw będzie, bo chłopi 
me Udadzą im ani jednego gloeu,

O traeem kandydacie, co powiada, że go lud 
»na jeszcze z agitacyi i nracy w roku 1911, że się 
mu pos Isitwo należyT, napiszemy później, będzie­
my patrzeć dal j na jego rozbijaeką nołwtę, — 
Inni też zaczęli... Ostrzegam Was, Bracia chło­
pi, nie wwirecie rozbijaczom, co pom.igiją w ten 
sposób róa yrn najemniHkom księżo pańykim, ta- 
k nr, jak nauczyciel Greis ze Rzochowa, ©o poza 
handlem jajkami chciałby pohandlować mandfl- 
tom chłopskim, Ta k je s t.

WICHRZYCIELE W  SUTANNACH. Od kilku dnł 
tv> Krakowie uwija się kilkunastu księży, szerząc 
agitacyę wyborczą. Oncgdaj przechodząc widzia­
łem, jak ksiądz, stojąc przed hotelem Drezdeński*,i, 
wy m yślał co tylko miał sil na urzędników, niepo­
mny zasady chrześcijańskiej: kochaj bliźniego jak 
siebie samego. Czy nie dobrzeby było zwrócić im 
uwagę, żeby te pieniądze, co przeznaczyli na agl- 
tacyę, dali na kopulę Śv\ Piotra, na odnowienie 
kościoła Karmelitów, na W aw el lub Muzeum Na­
rodowe, na które ani inn^ki nie dali.

—o—
U RZĘD N IK PAŃSTWOWY nie może kandydo­

wać na rosła  w tym okręgu, w którym miał sie­
dzibę urzędowania w dniu rozpisania wyborów. 
Tak orzekła G łówna Komisya wyborcza.

—o—
ZAKAZ SPR7ĘDAŻY ALKOHOLU odnosi się 

w stety tvlko do czasu od 1 do 5 listopada 1 od 
t0 do 12 listopada, a nie na cały okres przedwy­
borczy. Tak  wyjaśnia rząd- Szynkarze zacierają 
rece z radości, ale rodziny pijaków, osobliwie 
dzieci półnagie pfacza. żc zarobek ojca pójdzie na 
w<V!i<e. zamiast na ubranie dziecka.

KUBS PIENIĘDZY,
Dolary St. Zjedn. 7750, do>ary kanadyjskie 

7500, Franki francuskie 590. szwajcarskie 1500, 
Marki ulem. 5.75, Korony austr. —‘l i 1/*- ozesko- 
giowackie 245, wesierskie 3 50, duńskie 1750, Lei 
rumuńskie 42, Liry włoskie 340.

Ważne dla inwalidów.
P. K. U. ogłasza wszystkim mwalidom, żie pod­

czas choroby w myśl Dz. Rozk. Nr. 5/22 poz. 89 
pkt. 4 mają oni prawo korzystać z poi^ocy le­
karza P. K. U., o ile choroba jf » t  następstwem 
pełnienia przez nich służby wojskowej i  o Ue 
len związók przyczynowy pomiędzy chorobą, a 
odbytą służbą wojskową prz«ea lekarza P. K. U. 
zostanie stwierdzony.

Jeżeli w nagłych wypadkach rodzina inwali­
dy znweswie najbliższego lekarza, to po śmierci 
inwalidy winna zażądać od niego wystawienia 
aaśw luczenia o przyczynie śmierci t. j. czy ona 
nastąpiła w iwiąaku z inwajidnością, czy też nie, 
gdyż w myśl ustawy z dm 18. IK. 21 r. o zaopa­
trzeniu inwalidów wojennych i ich rodzin oraz o 
zaopatrzeniu rodzin po poległych i  zmarłych, 
których śmierć znajduje się w związku nrzyczy- 
nowym »e służbą wojskową (Dz. Ustaw Nr. 32 
z dn, 12 iV. 21 r. pos. 195) wdowy i rodzice po 
zmarłych inwalidach, którzy me wylegitymują 
się,żc śmierć inwalidy nastąpiła z powodu Jego 
imwalidnoscd, nie będą mieli prawa do zaopa­
trzenia wdowiego lub rodzicielskiego.

Ze względu na to, że znaczny procent inwali­
dów przy pogorszeniu się zdrowia do tego sto­
pnia, że choroba powoduje śmierć inwalid-r. nie 
korzystają z porady lekarskiej, w następstwie 
czego rodziny ich nie mogą wylegnymować się 
co do przyczyny śmierci inwalidy, i  w rezulta­
cie zaopatrzenie "ootaje hn oć mówione, P. K. U. 
obwieszcza niniejsze rozporządz śnie przez wój­
tów gmin inwalidom, ara z powiadamia znajdu­
jące się na ich tereni< związki inwalidzkie.

Zgromadznnia i cnjan-zacya.
BACZNOŚĆ! POW IA1 GORLICE! Posie­

dzenie Powiatowej Rady Chłopskiej P. S. L. 
Lewicy powiła*u gorlickiego odbędzie się w » 
wtorek dnia 3 października 1922 o godzinie 
12-teJ w  południe w  sali posiedzeń Rady 
miejskiej w  budynku Magistratu gorlickie­
go. Na porządku dziennym wybór delegatów 
do Naczelnej Rady Chłopskiej i polityczne 
sprawy bieżące.

Ze względu na, ważność chwili proaćmy 
delegatów gminnych Rad Chłopskich i Mę­
żów zaufania naszego stronnictwa w  powie­
cie gorlickim o niezawodne przybycie.
Za Pow. Radę Chłopską pow. gorlickiego t
Konstanty Laskowski Leon Gajewski

eeikr. przew.
POWIAT BIŁGORAJ. Porządek zgromadzeń 

zapowiedzianych przez Powiat. Radę Chłopska: 
29 września w Potoku przy kościele, 1 paździer­
nika w Biłgoraju, 3 paidzte.nlki w Tarnogrodzie* 
5 października w Biłgoraja. S październiki w.Hu- 
dt KrzeizowikieJ. Zwohdacz Jau Przytuła.
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MIELEC. Sprawozdanie posła Krempy. W  dn. 
14 bm. we czwartak zeszło się do Zaliczki około 
800 wyborców calem wysłuchania sprawozdania 
poselskiego. Wyłuszczył poseł Krempa jędrnie i 
nro®umiale kwesty® reformy rolnej i kto winien, 
że obszary dworskie nie sę dotychczas rozpar­
celowano, za który to czyn ani on ani drudzy 
posłowie nie są odpowiedzialni, lecz Rząd, który 
od 17 tipca 1919 do dziś nie wykonał nań wło­
żonych obowąaków. Omówił sprawę ustawy pa­
tronatu i prezenty, zarzucali Ministrom opiesza­
łość w wykonywaniu ustawy. Omówił sprawę 
paszportową, gmin zŁdorowyrh, dlaczego dotych 
m a  serwituty ule są chłopom oddane i że 
to stanie gdy chłopi nie będą się rozbijać lecz 
wybiorą duda 5go  listopada b. r. *30 posłów 
chłopów a dn>a 12 listopada br. 60 senatorów. 
Wyjaśnił t  naciskiem, kto pragnie, aby ubezpie­
czyć dzieci małych rolników i czeladź we wsi i 
Jokiby to ciężar spadł na chłopów przy ubezp-e- 
ezeniu od wypadków, nawet biednego rolnika, co 
posiada Jesocae starodawną skrzynkę z raeza- 
klem, ety * ecżkamię lun maszynkę do młóce­
nia. Omówił, że sprawa Uch wy, za którą to wie­
lu sprzedających ezy jaja, czy ćwierć ziemnia­
ków było karanych grzywnami nawet najnie- 
wjnmdej aresztem, Jest już Jedynko dzięki po­
rtom chłopom zniesiona. Przypomniał wi-csrocie, 
be gdy Minister wiedeński podczas wojny zam­
knął chłopskie żarna a to było podczas wojny 
jeidżil Krempa (wtedy był postem Kędzior) do 
Wiednia o odemknięcie żaren i to uzyskał. A gdy 
wyjaśnił generał. Dinerowi, że żarna galicyjskie 
{•wręczywszy mu wymalowane żarna) wymięła- j 
ją  przy pomocy 2 ludzi ledwo 2 garnce ziarna : 
dziennie, nde jak w Wiedniu twierdwlty rządy 
aiemląckle 5 etn. m. Diii er ostatecznie powie­
dział do posła Krempiy „dajcie mi „eiarna" to 
dostaniecie ,zaama“ . Omówił konisiłytuicyę 1 ró­
żnicę kanstytueyi przed 100 laty a teraźniejszą* 
Wedy to teras chłop i robotnik na równi stoi ze 
szlachcicem, a dawniej był niewolnikiem i pra­
cował za darmo na pany. Mówił o ustawie, o 
dowodach .osobistych itd. itd. wreszcie o wnio­
skach, Jakie stawiał w Sejmie, a między innymi 
•  wnioskach korzystnych, jak aby wolno było 
palaczom tytoniu uprawiać tytoń i to rzeczywi­
ście jest z korzyścią dla wszystkich rolników w 
gminach wiejskich. Powiedział publicznie', że 

prezes Stępiński z postem Kremtpą był u Mliini- 
■tra skarbu Mi chamki ego, aby rozporzą d zenie 
•we cofnął, które przyszło do gmin zakazrijące 
•iać tytoń, co te* to uczynił.

Na wniosek Naczelnika gminy ee Złotnik u- 
eh-wukmo posłowi Krjmple wotum zaufania t 
•Bceere podziękowanie skonstatowane przez pod­
niecenie Jednomyślnie rąk. Uczestnik.

Odpowiedzi Redakcyi.
ML Jazotz: Wysłałem do ministra sprawiedliwości 

pismo z zażaleniem. — A. ft. Warzel: Pieniądze je. 
■ccze nie nadeszły, ale dziękujemy wszystkim ofia> 
rodawcom.

Wiadomości polityczne
POLSKA.

W  telegramie wystosowanym do Naczelnika 
Państwa stwierdził król rumuński, *ż utrzyma- 
nie wspólnej granicy polsko-rumuńskiej jest ko­
niecznością obydwu państw sysodujących. Jest 
to owoc podróży Naczelnika Państwa do flu- 

i munii. Przez telegram ten stwierdzono wobec 
j całego świata, że Rumunia uznaje przynależ­

ność Malopolsiki wschodniej do naszego Pań­
stwa.

ZAGRANICA.
Rumunia. Wielką aenzacyę wywołało tu wy­

krycie spisku, kjtóry miał na celu dokonanie za­
machu na rodzimą królew&ką w czasie uroczy­
stości koronacyjnych. Indeyatorzy spisku zostali 
aresztowani Są to oficerowie węgierscy, którzy 
wchodzą w skład organizacyi pułk. Gaborosk le­
go x DehrecByna. Złożyli oni wyczerpujące ze­
znania i przyznali się do tego, że materyały wy­
buchowe, które u nich znaleziono były przezna­
czone na wysadzenie trybun królewskich oraz 
trybuny dyplomatycznej w czasie wyścigów w 
hippodiumie.

Roayt Rząd bolszewicki roapocząi ogłaszanie 
tajnych aktów dyplomatycznych z czasu rzędów 
carskich. Świat dowie się o nieyednej ważnej 
sprawie.

Wódz bolszewików Lenin złożył oświadczenie, 
ise na przywrócenie prawa prywatnoj v.łasno- 
ści rząd bolszewicki pod żadnym warunkiem 
zgodzić się nie mo®e, z wyjątkiem, nielicznych 
wypadków, dotyczących mająllku cudzoziem­
ców'.

Niemcy. Że hakatyści pruscy ciągle marzą o 
zniszczeniu naszej ojczyzny, na to wskazuje wy­
mownie takt, 1* jo#cze teraz 13 września ob­
chodzili w Malborgu uroczyście 150 rocznicą 
pierwszego rozbioru Polski.

Anglia jest bardzo zaniepokojona zwycięstwa­
mi Turcyi, bo to zagraża jej wielkiej zdobyczy z 
wojny światowej, mianowicie zagraża jej pano­
waniu nad Dardanelami jako kluczem do Azy i 
i Morza Czarnego. Niektórzy uważają wojnę 
angielską przeciw Turcyi zą niechybną. Ale Ind 
angielski na zgromadzeniach protestuje przeciw 
zamysłom wojennym.

Z y « l s  g m l s s r a s .
X KROSNA. Miasto nasze przygotowuje się na 

; niezwykłą uroczystość, W  cichości podejmuje 
j akcyę, która także jest budowaniem Ojczyzny i 

pracą od podstawy Oto mimo obecnych ciężkich 
I warunków, tak nie sprzyjających wszelkiej nk- 

cyl budowlanej, przystępuje tutejszo Towarzy­
stwo Bursy Glimnazyalnej do iw do wy gmachu 
bursy, spiesząc w ten sposób z pomocą i umo­
żliwiając kształcenie się całym zastępom żądnej 
nauki młodzieży, dla której brak w noszeni pra>
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ludnioncm mieście schroniska i opieki. Gmina 
miasta Krosna ofiarowała płac pod budowę, zaś 
z ofiarności zebrano pięć milionów
marek polskich. Wstępne roboty rozpoczęto, 
zwożę, się maitieryały, młodzież szkolna z zapa­
łem staje do taczek i łopaty, a dnia 1 paździer­
nika 1922 odbędzie się wgpomn’ana na początku 
uroczystość poświęcenia k&mipnda węgielnego, 
na K.órą zaiproaaomo wazystaie afery miejscowe­
go sp o łeczn ica , oraz licznych gości ze świata 
urzędowego, politycznego, finattsowego, pedago- 
gicsnego i artystycznego.

Towarzystwo serdecznie dzdęfcuje wszystkim 
ofiarodawcom za dotychczasowe poparcie za­
razom jednak zwraca się do całego społeczeń­
stwa z gorącą prośbą o dalsze ofiary, któreby 
pozwoliły rozpoczęte zbożne dzieło doprowadzić 
do skutku. Osoby, które ziożą na ten teł sto tr- 
sięcy marek, będą miały po wieczne cza 'y prawo 
prezentować do bursy krośnWńifckj jednego u- 
cmiA. Nazwiska tych, którzy złożą 10 tysięcy 
marek, będl;; wyrytemu osobnej cegiełce i wmu­
rowane na honcrowfirr młęjicu bursy Nadto 
można pomagać Towarzystwu prze* wpisanie 
się na członków zwyczajnych z roczną wkładką 
2W  marek, albo na Członków TTp ickunów z wkła­
dką 1000 marwk rocanie. Wszelkie ofiary pienię­
żne i  zgłoszenia na Członków należy przesyłać 
na ręce d; -rektora Państwowego GitrnazymL p. 
Kaspra Rrzcstowtcza.

Do Ziemian i Włośdan Ziemi krośnieńskiej 
zanosi Towarzystwo osobną proSbę by swynj 
końmi zechcieli pomóc zwozić matowały budo­
wlane, przez co oszczędzą Towarzystku ogrom­
nych wydał k ów na zwózkę materyaiów.

Towarzystwo żywi silną wiarę, iż przy t®cz-i- 
tem  poparciu Społeczeństwa, stanie niebawem 
bulyi»ok bursy, jako pomrłk obamości Roda­
ków i troski o dobro mhdate.ży.

Wydział Twa Butyy giauu w Krainie.
Krosno 20 września 1922.

Niema złego coby nie wyszło 
na dobre!

Gdy podczas kryzysu gabinenowego w Poi sce 
szalała wałka o prawo człowieka gdy pwrtye> po- 
stlępowe szły do celu, aby ująć słusznie przysłu­
gujące im prawo rządzenia krajem, jako olbrzy­
miej większości narodu, gdy Naczelnik Piłsud­
ski chciał spełnić ową wolę ludu i to na mocy 
Konstytucji z 17 marca 1921 r. — to z drugiej 
slrony ci, którzy występowali przeciw Niemu, 
wyli z przerażenia i wściekłości, odbierając na­
wet autorytet T em u ż NaozKiRitoowi, ignorując 

ową Konstytucją, którą bylii uchwalili, ozyh ' łow­
czej mówiąc: „naptuli sobite w py«k“ I 

I to, co się dziiiało na ziemiach Rz i«zypospoi. - 
tej, działo się i tuuaj w Ameryce, a nawet moóo 
z wielką zaciętością. Zazna* zyć wypada, i *  ka­
żde drgnienie żywiołowe w Ojczyźnie wywiera 
oddźwiięk i tutaj. Cala kanalia, cmobiliaomnana

pod firmą „suwaneŁÓw" z Wydz. Nar„ toocBej 
„mafia klerykalno-endącka', już prawie #zno' 
siła okrzyki tryumfu na. cześć Targowice&n a .  
cizcle z Korfantym, śląc nawet teśegrum gn bu- 
lacyjny dLt rokoszan „jpecyalnia Korfamtomu", 
składając mu życztnia sukcesu nad „przeklę­
tym" Piłsudskim. Lecz jakież było ich roiuczoro- 
wanie i konsternacja ica orgnnęla, gdy znowu 
telegramy doniosły o klęsce endeckiej i olbrzy­
mie; demonstracji ludowej w stolicy i całym 
kraju przeciw endccyi, to zaniemówili prawie uu 
r.M] ‘it, traoąc grunt pod nogami (bo przyło­
wie powiada: że .JdamtSLwo ma krt.kie nogi I 
utknąć musi!"), no i rozmach stracili, n?vttżająo 
się no śmiech i pogardę ogółu, a nawet i aagrar 
oicy. Rg^unu oni ottfaucznie nio atrudli wszyst­
kiego, (bo naiwnych nigdzie nie arak) ode skaw 
szy cihwilkową świadomość stanu rzecz;', ogko 
sili, że to nieprawda, bo Sejm jest ta Korfantym 
i znów przez cały tydzień utrzymywali, że JeSt 
to wybieg anarchistów z lewicy, bo Korfanty, 
pnscież ich jest i za wiele popularny, «hy oo» 
podobnego mogło zajść (?). I znów stało cię nią- 
szczęście dla endeków. Potwierdzeni® nadeszh* 
że Sejm udzielił dymisji Korfantemu. No, im r 
ba jatkoś syduaeyę radować, ale jak!? — pułtrezim 
konieczni® dolarów culop^kich, a tu taden cham 
ich dać ndte chce dla srubrswców wydziałom txI», 
a nawet outanniarze diar ią z tego powoda nu 
t. zw. „anemię" dolarową. Powiadają, że ccą  
piekło isprzysaęgto się przeciw raigii świętej (1)„ 
nie mówiąc nic o sohłe 1 swoich nocnych czy­
nach muturałnie, a oarawiony ksiądz Icek, zedSr 
ktor i n lOkuczlan. ultra „Katolickiego Pn»w©» 
dulka" w New Rritain Cjnn. woj z emfazą, ża 
1 papież ośmielili polskich „łotrów t lewtcsr* a wo­
jem rozporządzeniem kwiefnoowem r. h, że, ani 
kardynałowie, ani arcybiskupi, biskup' t o o f  
klar nie otrzymają wszwołenia od wtotuc? yb- 
sz ĵ, a w każdym ras razie hędzśo fan afodidónd 
kandydowanie na, postów, •e.tetorów itp. Z 
go więc powodu ks. Icek w „Przewodniku Kart* 
UTtk m w Nrze 35, str. 19, nazyw r papieża hipsr 
krytą, kłamcą, chytryir lisem łtp„ bo mówi oz 
mnego i aazc robić co innego, a więc nie kcM 
sam wierzyć papieżowi.

N. to wszystko chłop polski i roboćnflr piujd 
i kieszeń pr» x  nimi na dsieńęć zamków m  
knął, aJ<e rato co może, to da na sprawę ludu, 
na obrotrę prat udowbka, praw chłopa i rooo« 
tnika polskiego. Świadectwem najlepozam tegU 
jest złożenie (doł. ltofli łysi-e sto dolarów nU 
Jednym wiecu w New Jorku, z otazyi jxnzyjędu 
i powitania, na manifestacyjnym wiacu po«ł% 
pierwszego premiera polskiego Rządu wluśdna-i 
ske robotniczego i wścemarraałk.. Sejmu Jędrra* 
Ja Moraozewsk i ego, który w dnłu 1 wrześniu 
przybił do brzegów Stanów Zjednoczonych. lar 
nymi dowodami ofurr.ośc na oeie rgiUeyjna 
stronnictw le\iicowyrh w Polsce, a Itura 
wzmogła dzięki intrydze polskich reakeyonistóu* 
i Ich a*1łiercntoiw, podczas głupreij wyin agino 
wanetj, komicznw BainuprowrsowaneJ sceneryi u 
gabinet, który sromotnem fiaskiem znów ik o6  
czyi aię dla uch. Gdzia ż to  mógł a OQhIibmbbó«
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agitował za lewicą, wskasiując palcem na ataro- 
dniaj z.y politycznych i ich tliw fe  ozyny (endc 
kówikleaykałów) i chłop polski ziozumiał w czę­
ści chociaż ciężkie położieir.ie i trudną, walkę le­
wicy z warcholsitwem i niechlujstwem tairgowi- 
czan endeckich, narodowych „pafcryotników1, 
BEkodników społecznych, dlatego dał chętniej. 
Zbierano na P. P. S„ na „Wyawolcnie" i my też 
polscy tułacze robociarze daliśmy, cośmy mogli 
naraziie, bo czasy w Ameryce nie świetne z po- 
wodiu stagnacyi, strejków itrp.

Zebraliśmy w fabryce kilka dolarów, jaiko do­
raźna pomoc w walce o demofcnacyę z rea&eyę, 
następujący złożyli: L. Zaleski 1 doi., M. Fi-dziu-

ra 1 doi., J. Politowski 1 doi., W. Gogola 1 doi,, 
J S. Warze! 1 doi., J. Dydai 1 doi., F. Starzyk 
1 doi., A. Gutowski 1 doi., A. Moskal 1 doi., 
J. Jabłoński 1 doi., S. Filipczak 1 doi., T. Posłu­
szny 1 doi., St. Piątkowski 1 dol„ J. Idaik 1 doi., 
K Zi-crJec 1 doi., Razem zebrano (15 doi) pię­
tnaście dolarów, które wysłano w dniu 2-go sier­
pnia bir. za pośrednictwem Banin. „Spółek Za- 
rohkcwych" na Wasze ręce. Wierzymy, że każ­
dy dolar w chłopskich rękach więcej anaczy, jak 
wto w pańskich lub księżych. A  więc niema źle 
go, co nie wyszło na dobre.

Phiładielphia, Pa., dnia 4-go września 1922.
J. S. W  arze 1, ludowiec.

Z A M ER YKI.
GAZETY POLSKO-AMERYKAŃSKIE opisują 

obszernie powitanie posła Moraczcwskicgo na 
zgromadzeniu w New Yorku. W  mowie wygłoszo­
nej p. Moraczewski podał przebieg dotychczaso­
wych rządów w Polsce i wyłuszczył przyczyny j 
różnych trudności, jakie są do zwalczenia na dro- ’ 
Uze do Polski Ludowej. Składka na jednein zgro­
madzeniu w New Yorku przyniosła tysiąc jedena­
ście dolarów na fundusz wyborczy socyaiistów.

Do gazeciarzy powiedział p- Meraczewski, że 
Naczelnik Państwa Józef Piłsudski nie przyjmie 
wyboru na prezydenta i że w razie zwycięstwa 
Judu przy' wyborach prezydentem będzie wybra­
ny p. Witos. Wiadomo, żc p. Moraczewski należy . 
do najzaufanszycli powierników Naczelniku Pań- | 
-stwa, więc to powiedzenie p. Moraczewskiego ra- ■ 
bk-ra niezwykłej wagi.

NORTHBRILtGE; M nSS. Drodzy B rada, Chłopi 
4 Robotnicy. Aby wam dopomóc w  tej ciężkiej a des 
cydującej walce, jaką musicie stoczyć w di.iu 5 i 12 
Pistol adp 102?, złożyliśm y ra  fundusz agitacyjny 
przedwyborczy P. S. i,, (lew icy ' Jak następuje: Woj-, 
ciech Dubiel 2 dolary, Łukasz Florkowski. Andrzej 
Żurek, Jan Niemiec, W ojciech Piotrowski. Stanisław 
W ilk . W ojciech Kosiba, Józef Szeliga, Jan. Czyżewicz, 
Józef Świdrak, Szyruon Lu cli, Józef K locek. Franci* 
szek Butanu, Franciszek Gniadek. P io tr Szerląg po 
1 dolarze; Józef Betlej 1.25, P io tr  Zając Franciszek 
Szcrląg, Jan Szerląg, Zofia Szuba, Franciszek Gar* 
dżina. Ipnncy Kurowski. Marya K ijak, Franciszek 
Trzaskoś. Franciszek Klocek, Ludwik Barlik, Fe* 
llk.s S o lik , Andrzej Bej, M ichał Michalski. M ichał 
Buba, Maciej Rosół. Andrzej Merchut, P io tr Lobaś, • 
Zygmunt W awszkiew icz po 50 centów; Józef Świą,, j 
tek. Paw eł Rej, Józe Skowyra po 25 centów. Razem 1 
27 dolarów, która to sume wvsvTcthv [.udowym Kx* j 
prosem r;a ręce ob. Jana stjapińskiego.

R iacia  Cbtopdi Dzień decydującej walki, czyli 
‘dzień wyborów  nareszcie naznaczony. W ięc  zapy* 
tuję się was, czy ściie zrobili obrachunek sumiema, 
na kogo macie glosować? Jeżeli nie. uczyńcie To 
zaraz, aby było nie za późno.

Bracia drodzy! Jeżeli chcecie Polski ludowej, je* 
te li chcecie, aby w tej Polsce był rząd chłopsko,, 
robotniczy i żeby i_a czele tej Polsk i stal ten, który 
Ją zbudował, to jest Józef Piłsudski, musicie stanąć 
ł»od sztandarem P. S, L. (L ew icy ) 4 oddać głosy

swojo w  dniu wyborów  na chłopów twardyeh. na 
chłopów radykalnych, na chłopów tycn, którzy stoją 

t w  obronie waszej, a nie tych, którzy wam chcą 
jarzm o n iewoli na głow y aa.ożyć. a tym i są Księża 
1 panowie.

Donoszę wam Bracia, żc w  Am eryce polski *rzym 
•cy księża złożyli na agitacyę przed wyborczą 70.000 
dolarów, a  zw iązek narodowy polsld 25.000 dołar^w, 
którą to sumę wręczyli m uzykantowi PudeiewskTe* 
mu w  dniu wyjazdu do Polski, aby za te pieniądze 
urządzić w  całej Polsce agitacyę, aby/Cieb'e chłopie 
i robotniku przyciągnąć na swoją strunę. Ja sądzę, 
żc W y  Bracia, r.ie dacie się już zDałamucić i w 
dzień wyborów  oddacie głosy na ludzi tych, których 
wam  W9każe P. S. L. (Lew ica).

Na zakończenie wznosimy okrzyk: Niech żyje zwy* 
cięstwo chłopów i robotników, niech żyje Naczelnik 
Państwa Józe f Piłsudski. Bebe] J.

FALL RIVEH MA&S. W  dniu 13 sieipn;«  h. r. 
odbył się uroczysty obchód ku uczczeniu 8 roczni* 
cy nrzeikroezer.ia granicy rosyjskiej przez Strzelców 
polskich pod wodzą Jozefa Piłsudskiego. Główną 
mowę .wypowiedziała naoczny w idz ob. Marya Nie* 
d zielska, urlopowana nauczycielka państwowych 
szkół polskich z Krosna, a obecnie nauczycielka 
historyi, literatury i języka polskiego w Między* 
narodowym Kollojąum w Kpiingfic-Id Mas. Główną 
treścią jej m owy było Życie i Czyny Naczelnika Pol* 
ski Józefa Piłsudskiego. —  Następnie powtórzyła 
pierwszy rozkaz wodza Legionów polskich J. P I ,  
sudskiego. Po mowie p. N iedzielskiej o iw yły się de* 
klam atye i śpiewy na <fceść poległych bohaterów 
o wolność Polski i pozdrowienie dla żyjących

Na ohćiiód przybyła cała Polonia z Fali R K or 
i. wyjątk iem  tych, którzy czekają 51 a uroczystość 
koronacji Heleny Pąderc-w.Jkioi na- królową Polski.

P  Kałi.«z.
WOONSOCKET, R. I. Z zapartym oddechem 

czekamy na rezultat waik i wyborczej, kto zwycięży, 
ozv chłop i  robotnik, który n astaw a l piersi za w o\ 
ność swego kraju, czy przeciwnie księża i panowie 
razem z żydami. Przedstaw iam y sobie, żc walka bę» 
dzie zaefęta i me przebierająca w środkach, \>o wy. 
bory robić to panowie i księża potrafią, tylko cn i 
pracować ani walczyć za Polskę nie chce. B raną  
Chłop:, m H cteż  już raz rozwagę i nie dajcie się 
oszukać Jan
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HOLYuEL, MASS. Oa dłuższego czasu me odzy. 
■aliśmy »ię do W  aa chłopi 1 robotnicy przei łamy 

„Przyjaciela Ludu*', Lo nic takiego ważnego dla 
oprawy chłopsko-rob, nie wym agała Swojego czauu 
zorganizowane było tu P. S, L„ L j. w  roau 1&20, 
podczas kiedy reakcya urządziła nagonkę na „rady* 
kałów", co nie miało nic wspólnego z organizacją 
chłopow P S. L. Żarząc. składał się z ludzi ułomnych, 
nieświadomych oma fanatyków, których zawezwał 
„probose*.z“ do siebie i korzystając z nieś wiadomo, 
ści namówił Ich, by rozwiązać organizacyę, co mu 
się też udało. Mimo to chłopi zjadał rozumowali i ob* 
serwowali całą politykę kleru i coraz to więcej prze* 
konali się, ze są to faryzeusze, groby pobielane, 
wrogowie sprawy chlopsko.robotnlczej, a  także Na* 
caelnika Państwa i zaczęli na seryo myśleć, two* 
rżąc na nowo organizacyę P. S. L., którego o.-gaacm 
Jest „Przyjaciel Ludu".

W  niedzielę 27 sierpwa b. r. odbyio się p^rwaza 
posiedzenie, z.® którem jednogłośnie uznali pracę 
posłów Lewicy P. S- L. jako celową i stałą organ i* 
zacyę, która walczy o dobro spra ry chłopsko*rob,, 
prowadząc chrapów po drodze światła i wolności 

Cele naszej organizacji: 1) 7«d<mem 'aszera jest 
nieść oświatę wśród mas chłopów i rob., zapemać 
ich gruntownie z zasadami P. S. L. w Polsce za po* 
morą pisma „Orty Jacusia Ludu", literatury 1 słowa 
żywego. Do rozpowszechniania p?sm& „Przyjaciela 
L<irhi“ i brwzur wydanych przez P. S. L  wybrano 
trzech kolporterów, którzy mają postarać się o stacye 
dla „Przyjaciela Ludu" w  każdej dzielnicy, gdzie 
tylko chłop polski żyje ora* rozpowszechniania lite* 
ratury; 2) Urządzanie przedsiębiorstw ua korzyść 
zdobywania funduszów dla za*ilar'e P. S L, w  Pol* 
sce w kombinacji prsedwjrborczej czyL na fundusz 
agitacyjny ; 3) Urządzanie dyskusyjnych posiedzeń 
oraz naukowych odczytów. Zeomata adm. odbywać 
się maję w każdą niedrfelę we własnym lokalu pod 

Union str. Lokal otwarty w  każdy dzień od go* 
dżiny 7 wieczór. Zapraszamy do wspólnej pracy 
wszystkich myślących chłopów i tych, kiórzy nową  
się z myślą powrotu do Polski. Wszyscy razem de 
dzieła, do oświaty, albowiem walka chłopów i n *  
hoinfków w  Polsce Jes* walLą r.useąl Interam na— i 
są wspólne!

Do W as Bracią Chłopi w  Polsce my z za cceanu 
odzywamy się i razem wznieśmy okrzyk: precz
z obłudną mairą kelężo*pańskąl Precz z zarazą, któ* 
ra próbuje wy myśleć nam „nowe“ kajdany niewoli* 
Ani jednego głosu dla tzw. posłów księżo«pańskich. 
Chyba Polska to jader: kraj na śwtecse. gdzie księża 
pchają swe nosy do polityk"'.

Niech żyją^posłowle chłopów i robotników! Niech 
żyje chłopsko,-robotniczy Ttznd w  Polsce!

Tymczasowy zarzad oddz. P. S. L.: P. Orłowski, 
sekretarz, Holyoke Mess.

y ^ ^ O l Y  K Ą C IK
W szkółce żydowsk*r|.

— Jaki grzech popełnili bram Józefa, »oneda- 
jąc go kupcom wędrownym ?

— Uni sprzedali go za tanio, un wart był więoej.

OKRUSZYNY.
i  MERYKA&SKI DOM NOCLEGOWY W  KRA. 

EOWIE. Komitet amerykański żydów wyt>uxJG 
wał przy ulicy Starowiślnej dom noclegowy dla 
biednych, pozbawionych dachu ncd głową. Ko­
rzystający z roclegu mtvszą oudać urwanie do 

nfokcyi. a nadto otrzymują bajpłatni-e kąpiel. 
Nocleg otrzymuje każdy zgłaszający się boz róż- 
■nicy wyznania. Komitet oddał dom powyższy na 
własność krakowskiej gminie ieraoiickiej. Opłata 
za nocleg wynosi 15 marek, dzreci do lat 5-ciu 
są wolne od opłaty. W  domu tym mo®1 znaleźć 
nocleg dziennie 215 osób. Według spnuirozdania 
prezydenta Dra Ratata Landaua w pierwsaeoa 
półroczu lerz/stato z noclegu 20.000 osób.

P . E A Z M IE R U Z A K l/W l P O D  R O Z W A G Ę . 
Prryj rźdżaleś p. Kaźmierczaik przed wojną do 
wsi naszej bardzo często i byłeś sławnym ozu- 
łączem na tle ruchu ludowego, ale zeszedłeś pan 
całkiem na błędny dirogę. Nihytc pragnieaz pan 
jedności pomiędzy lud en, jak wrriibziłeś s*ę w  
Makowiei na wiocu do pęk Bidimrczyka i Śre­
dnia wski-lgo, ze masz nadzieję, że kiedyś znaj­
dziemy adę w jadnym obozie. I możeby tam Ja­
koś byk*, ole.„ kieszeń zwyciężyło. Więc dlacee- 
goś nie pusoedłeź pan <k> tego wspólnie pracu­
jącego obozu, pracującego nad praysodością no- 
rodu. tylko poszedłeś pan dalej warcholić i ta 
jeszcze nie byle juko?

Powiadam wara. że „Chłopek SstotMW* i Pu ł­
kowe/ zniLiią z powfenmchnl ziemi przy tych ury- 
boracu. Ale mam nadzńejęu te wy Mm zrozumie* 
cio nasze wróżenie polityczne i pójdziemy ławą 
do wyborów za wkUkiem P. S L , które waksf 
o Polskę uetnokrotycan* ludową i nie bęnfaśed* 
słuchać rozbijaćz<a.

W  jedności siiul
W  TARNOBRZEGU odkryto podo£>ue 

stw* w skupywaniu walut zagranicznych, o Ja' 
k cu niedawno doftoucuno z Lisi a. Klarowni 
Kauy Oecrzędnoód w Tarnobrzegu Jazi Patynałcl 
wraz z urzędnikami tejże Ktury T. BronkiewA* 
ci ra. Posłusznym j tw ij-kiec. grupowali pienią* 
dze zagraniczne (dolary) dla P. K. K. P. w Rzt 
SBOwie w taki spoeób, ii kaua państwowa pani®* 
sla około 25 milionów marek straty. WlncyeK 
ŝwittenono w ..rasocie.
W  RADOMIU zosędiboro za Sgitacyę komunŚ* 

styczną Tytusa Gruszczyńskiego na 6 łat etęćkio- 
go więziiomia, M. Sulkowskiego i Z. Naci Liwskie­
go po 4 lata, K. Trybniskicgo nr półtora roku.

GOSPODARSTWO.
Kiedy siać o zirriry?

Aby osiftg-nąc dobry urodzaj zboża, jest me. 
cxę nie mniej ważną oprócz do-brei uprawy, do* 
brego wynawoienia, odpowiedniego stanowisk* 
w piodozmianle, wyboru ziarna siewnego — Ib- 
szicz*: | zastanie w odpowiednim czasie. Jeżeli za* 
sieje się zawcześnle, to zboże wybuja zazudta 
przed zimą. wyczerpie rolę niepojrebnn a *1 
stale, gdy apatiną wiąksu. a n y  aa nkzamaiy
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Eniętą iaC«r4ę, może wypraeć lub okryć się ple­
śnią a w rezultacie wyda Uchy plon, itżeh  zaś 
Bastejo edę zaipóżno, to oziminy nie zdołają, »ię 
Już należycie zakorzenić, mogą zatem łatwo zo­
stać uszkodzone przez mrozy, lub ostre wiatry, 
gdy ziemia me jest okryta śniegiem. Ponieważ 
dzisiejszy etan nauki nie jest w stanie przewi- 
idaieć, jaką będzie urna, a  nawet najlepiej urzą­
dzone st&cye przepowi-aan pogoay w unwyce, 
nogą zaledwie przepowiedzieć fc.an pogody na 
halka dnd la rw iu  zatem trudno jest stanow­
ego powiedzieć, kiedy najlepiej jest siać oziminy, 
Ogólnie powiedzieć można, ie  im w lepszą alejo 
mę ciernią, zatem w dobrze uprawione i wy na­
wożone ugory, w koni czy ska, w ziemniaczyska, 
to lepiej jest eiać nieco później; dalej na polach 
wystawionych do słońca, w zienunch nadrzeoz- 
byeh t, l  napływowych z natury zasobnych, sie­
wy późniejsze w drugiej połowie wTześnia lub 
nawet z początkiem października są hardziej 
Wskazane 1 pewne, niż wczesne. Przeciwnie, gdy 
wypadnie siać na ziemiach zbyt suchych, lub ile  
wyrób onych, na zboczach gór zwróconych ku 
pomocy, siewy znowu wczesne są wskazane. Pa­
miętać należy, że w górach, gdzie zdarzają się 
często już wczesną Jeslcnią przymrozki a zimy 
•ą ostrzejsze, należy siać wcześnie, zator., z po­
czątkiem września. W  takich warunkach trzeba 
dobierać odmiany wytrzymałe, jaklemi są stare 
miejscowe odmiany zbóż Jer, rzeczą stwierdzo­
ną se siewy wykonane si"WTuŁU*m, lepiej opie­
kają glę złym wpływom zimy, niż siewy ręczne. 
Żyta do siewu użyć średniego, to znaczy ani nfe 
drobnego ani nie zbvt grubego, pszenicę zaś 
h n b a  siać najcelniejszą i zaprawiać przed sie­
wem sinym kamieniem lub proszkiem U&pu- 
lum.

Obszarnicy broniąc s‘ę przed reformą rolną, 
sarmrcają nam chłopom, że mało produkujemy 
dx>ża chlebowego. Oświata jednak gospodar­
cza postępuje szybko i łatwo mm będzie hn u- 
ttowodnić, ie  chłopi nawet powiększą prod.uk- 
eyę, gdy ziemię zdobędą przez retormę rolną—  
!A ziemię zdobyć możemy tylko wtedy, gdy wwzy- 
•cy so1 idamie głosować będziemy prry nadcho­
dzących wyborach na listę ljednoezo^ego aKrou- 
tdetwa ludowego. Rozbijaczy Jedności a  zatem 
•iiły chłopskiej pędzić na cztery wiatry, choćby 
na swych sztandarach, nia wiedzieć jak ładne 
Słówka wypisywali. J. Stempek.

Milionówka.
Ns sobotniem ciągnieniu milionówki wygrał 

.Nr. 1463103.

Odpowiedzi A d m rrur>tracyi.
Wltkoś J-, New Bedford ; Józeieiyk AL,

North Braddoch Pa: Adres zmieniliśmy, —  Wój, 
cik J , Amsterdam N  Y.: 2 doi. na prenumeratą 
Cir. yiualiSmy. —  Sito W., Pawniket R.' I.: 2 doi. na 
prenumeratę otrzymaliśmy. —  P  -yg— ■ w ,  Be# 
per,et N. Y.: 2 doi. na prenumeratę otrzymaliśmy. —. 
Eiwżja J.. Chicago 111,: 2 doi. na prenumeraty otrzy* 
maiismy, adres zmieniony. —  Ji. Bukowski, New 
York City: 2 doi. 20 lipea otrzyma^śmy i zapisaliśmy 
u * prenumeratę, z dzisiejszych 1 doi. zapijaliśmy 
na prenumeraty krajowe, a 1 doi. na fundusz agi* 
taeyjny. Adres zmieniliśmy. —  RatUo. Płużnica; 
Prosimy o podanie dokładnego adresu, inaczej ga« 
zet ki wysłać nie możemy

N A  FUNDUSZ AGITACYJNY złożyli' Piątkowski 
Michał, Philadelpfiia Pa 45.700 m k„ Paiej Wojciech 
Krzeszów, 1000 mk., Gąski Jan, Boguszewo, hOO nut.

Majątki
Wielki wybór pie-wszor-odnych folwarków. go,-;,K> 

nart w, młyaów, cegielni, boleli, reatnuraeyi. i wszelkie!' 
przedsiębiorstw w Poinaństriem, po więlts- e! -części z ra! 
nleroiecnieh z powoda wyjazdu do Nierai%ć Forzys.aie 
każdej chwili do nabyeia. Scieszne zgłoszenia przyj® u 
nom rolniczo-handlowi C y r a n ia k  i m a ,  p '(,; n . f i ,  
ulica rfałeeniogc B. — 5 mi not od dworca. M

Do sprzedania
w drodze parceCacy. urzędowej
w powiede Jarosławskim (Małopolska) 90 morgów 
roli pierwszej Jakości przy gościńcu niedaleko miasta, 
obsianych pszenicą. Orunt r a " » t  do objęcia. Cena 
przystępna. Zgłoszenia przyjmujeKdccelarya adwokatów 
Dr. Uoboralia I Dr. Mettrora w Jarosławiu.

Ó31 3 -3

—8

Pierwszorzędny Dom
W POZNANIU 4 piętrow” , 5 sklepów z ogródkiem o- 
woeowym, przy głównej ulicy, dworca i tramwaju, jest 
do sprzedan ia  za S0.b00.00G Mkp. WiMo noś,

Senftleben, Poznań,
W ialk lt - G a rb a ry  13. 6441-1

KiTŁ«aaESB«r.vacs3r» snoats,...:« i*: . i f m u i

majątki ziem£Kie, kamienice, interesu i wszelkie przed­
siębiorstwa w Poznańskiem i na Pomorzu po eca w wiel­
kim wyuorzo J ó z e f  K O C E R K O ,  E y d p o s z c z ,  
ulica S-to Jańaka Nr. 1, I-» .»  piętro. — Usługa rzetelua 
i szybka. 637 3—10
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1 0 0 -1 5 0  tysięcy m,
miesięcznego zarobku

bez vLładu kapitału mogę mieć na prowincyi 
pp. Nauczyciele, Kierownicy kółek rolniczych, 
Rolnicy, Organiści, Sekretarze gminni. Rzecz 
nie wymaga fachowej znajomości i nie zaj­

muje wiele czasu. 5302-2

7gfoszenia pod „Sto tysięcy- do Powszechnego 
Biura Ogłoszeń Kraków, Karmelicka 16

» e  n e M e s s s s s

nowe lub uiywane 520 2-  2 5
jednak bardzo dobrze utrzymune (obrabiarki, • 
piły taśmowa, frozorkf, wiertarki i t. 4. kupi .

„ H A R V E S T “  Spółka dla Handlu i Prze- 3 
mysłu Rolniczego z ograniczoną puręką, 5
K R A K Ó W , Basztowa L . 17. I

a
_  - •

P A R C E L U J E M Y
majątek Toustobaby, powiat Podhajce, 8 
kim. do Monasterzysk, kościół i szkoła 

w miejscu.

Kolonia polska istnieje Drzewo budowlane 
na miejscu. Grunta pierwszej jakości, 

drenowana.

Gana od 350 000 Mk za mórg.

Lodowa Spółki Panelanrma
5341 - s  L W Ó W  —  Sadownicka 37

U l a

Nawozy sztuczne
prawdziwą lomasycę marki gwiazda, żużle Martina, 
superfosfat i inne nawozy d o s t a r c z a  wagonowo 

szybko firma hurtowua

A. Boduchy Zy vw ieo, Rynek 22.
Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek 

pocztowy za 5n Mko. 511 5-20

/TECE

r i G L E B ; V ‘  DOM  H AN D LO W O -rtO LN IC ZY

KRAKÓW, ulica DŁUGA 3/PL
TELErON Nr. 132 3. 4957-0

O s n s r a l n a  raprazantacya fabryki m aszyn rolniczycs

TRZEBINIA Tow.Ak,
poleca: sieczkarń r ,  .nłocarnic wialnie,
przystaw k i, k it ra iy , oraz wszelkie inne mu** 

szyny rolnicze.
Sprzedaż wszelkicn

NAWOZOW SZTUCZNYCH.

D=Mieczysław M enderer
Adwokat i ooronca w nprawach karnych

otworzył i prowadzi kancelaryę 5144-4

w TAR NO W IE.crzy ul. Krokowskiej 14.

Uboczny dochód 
dla każdego 
pracowitego 
obywatela

Listy i zapytanie 
pod adresem

„S anator“ 89
Bydgoszcz

100.000 mk. i więcej
miesięcznie

stałego, uczciwego zarobku 
może mieć każdy nauczy­
cie) wiejski, pisarz gminny, 
organista, wogóle każdy 
pracowity człowiek na wsi 
przy pozasłużbowej pracy 

może 
zarobić. 435 14-0

Jedyny najtańszy dom  handlowy 507 1-4

IG N A C Y  CYPRES
K ra k ó w , u l. S zo w s k a  L . 13/P. L ,

■ , rm  Budzik przedwojenny 6000 Mk. Skrzypce
£ n  smyczkiem 14000 Mk. i wylej.Padła de 
I B i * * * !  i- skrzypiec Mk 6000,8000. Harmonie wtedeft* 
I  w  *Jb / t  akie model, jednorzędóWkaMk 15000,dwa.

/  rzędówka Mk 220UG. Trąby akord 'onowe 
Mk 5000, 6000. Dyamenty do ezkła Mk. 

3000,4000. Brzytwy Mk 900,1000,1200. Maszynki do włosów 
Mk 3500,4500. Maszynki do samopoienia Mk 3000,4000. Pas 
do brzytwy 1000 Mk. Kamlefi 500 Mk. Przy zainśwłmll 

połowę zadatku, raszta za pobranlam.
Csnnlkil ustro wany za nadesłaniem 1OOMk przekazem 

Kupuje srebro, złoto I brylanty.

Na obecny sezon budowlany
poleca w apno  ikaliste i do bielenia, najlepszej 
jnko*ci camont noi .landzki dachów ką ognlo- 

e trwałą ASBIT, ETERNIT, WIBK po cenach przy­
stępnych z azybką dostawą, rtrma hurtowna

A . BODUCH, Żywiec, Rynek L. 22.
Na wsselkia zapytania naloty dołączyć znaczek po­

cztowy za 20 Mkp. ' 5105-20
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|  Z  rąk niemieckich 541 2-4

! tanio do sprzedania
| majątki, gospodarstwa, folwarki, młyny, 
$ fabiyki, ka mietlice, wille, iikteresa przemy- 

słowe w Poznańskiem i na Pomorzu

posiada stale w wielkim wyborze

i Biuro pośredniczę „GLEBA*
i  Gniezno, Lecha 13, Tel. 289.

Gospodarstwo
W Poznańskiem  102 morgi dobrej ziemi z n- 
wcntuum żywym i martwym, buiynki masywne 
m  spraedaz «  12 milionów Mkp, 600 Gospodarstw 
każdej wielkości korzystnie do nabycie, przyiem 
młyi.y, tartaki, fabryki i domv u  sklepami w Po­

znaniu i Bydgoszczy do wyboru. Wiadomo#^

Maciej Senftleben
Pozmfi. Wielkie Garbary 13. m

Baczność Rodacy!
Bardzo dobre kumo z rąk przeważnie 
niemieckich, wzorowe gospodarstwa z 
pięknemi buiynkiun', koinoietny inwen­
tarz kywy i martwy, korzystnie i tanio 
do nabycia, ponieważ nie ncy gromadnie 
opuszczają Ffoznańskia. Polecamy przeto 
około cztery tysiące równej Wielkości 
majątków i gosoeiarsłw, oraz w inia- 
stacn pięktsi wilie, domy, interesa han­
dlowo - przemysłowe, tabryki, apteki, 
miyny, hotele, piekarnie, rzeinictwa, re- 
stauracye, cukiernie, kawiarnie, desty- 
la<-ye spędytorstwa, browary-, fabryai 
maszyn, zakłady instalatorsk e, cesjieluie, 

zakłady fotograficzne i t. d. 
Ostrzegamy PT. Kupujących przed fał­
szywymi ajentami na stacyach kolejo­
wy «b, którzy podszywają się pod nasza 

znaną firmę.

Sądownie zapisana firm a: Biuro Komisowa

„ViKTOR!A“
Wrzośnio (w Psznańskism) uł Poznańska 14

Telefon Nr. 69.
Oddziały: Poznań, Toruń, Plaszow, Konin, 

(Kaliskie). 528 3 -4

»•>•*«*••.ktkSOfOOOOI
F A B R Y K A  M A S Z Y N  R O L N I C Z Y C H

BRACI PLEZIA
K o ło m y ją  (.Kosaczówi. 470 8-10 

Poleca: Plag) włoćciaóstiiezdrewnianymi grządziela- 
mi orzące na jakiejkolwiek koleśnicy. koleśnice, obsy- 

iki do kartofli, młynki do czyszczenia zboża itd. — 
do naprawy wszelkie maszyny rolnicze.

paikl do I 
Przyjmuje

DOM  R O LN IC Z Y
ZASTĘPSTWO PaOSSiśJOWSKiSJ FA3HlfK. 

M A S Z Y N  R O L N IC Z Y C H  
F. W I C H T E R L E G O  

N O W Y  S A C Z , u lica  H o ffm a n o w e j L. 1
pOlOCB

Kieraty kryte jedno i dwukonne za i Wichteriego. 
Młocarnitt kieratowe z wytrzęsaraarai i sitem na 

kótkacb przewozowych, słynne 1 MR 18 Wi- 
chterlego,

Młocarnitt ręczne LMtt Wichteriego, 
P rzy staw a ł uniwersalne,
K om p la tn * garn itu ry  A l o n r i l lM S  z pasami 

skórzanymi Wichteriego,
Młynki do czyszczenia zboża krsjowe, 
Sittczkarnltt ręczne i kieratowe. 627 8—10
Przyjmujemy zamówienia na pojedynczą 1 hartowną 
dostawę tomasyny z .Gwiazdą* i supertosfator po­

syłamy banko do każdej stacyi i na kredyt. 
UWAGA’. Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 

i zadatkować, bo zapasy wyczerpane.

■ »• »<

li Każdy mozi wraiwt WINO

I
piwo, mod, ocet, kom&k 

i śliwowicę,
Wybirne

648 l - l

ttliiin możaa wyrabiać zowo- 
WIIIU c6w dzikich, pośled­

nich, odpadków, a z iabiak tesiennyeh WI.nO 
równa się najsławniejszym zagranicznym. 
Nauczyć się można w ciągu gadziny. 
Nie potrzeba żadnych maszyn ani przyrządów.

Butelka wybornego i najlepszego W(.. A 
5 0 — 3 0 3  M < p .

j ! Świstny Z3rob6'< dlalndziiirieilrfliiortzKiL

li (Osabay dział fabryltacyi uproszonej na w lelkę skalę)-

Jedyna tego rodzaju książkę w  ję zyku  pol­
skim. W ysyła  ją  po otrzym aniu 550 Mkp.

WYDAWNICTWO
podręczniki* dis drobnogo przomysłu 

PRZEMYŚL, Katodralna 20-b.
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S K A U D YN A W S K O -A M E R YK A Ń S K A  UNIA
Skandinavian American Line 

WARSZAWA, Ul ICA S E N A T O R S K A  35 .
Wygodną i szybką podróż do Nowego Jorku

mają pasażerowie, 
którzy podróżują 
naszymi znanymi 
pośpieszn. okręta­
mi pasażerskimi, 

D D O D D D D D O

Frederic VIII, 
Oscar ii, 
h^iiig Oiav, 

i United Siates,
k tó re  o d ch od zą  

co tydzień.

POLSCY i ROSYJSCY EMIGRANCI!
rormalności związane z wyjazdem do Ameryki ią ba dzo trudne! Zwracajcie i i ,  listownie iub oaobiśete do na- 

srrgo biura Warszawa, SERAfURSSA 35 (obok Poselstwa Amerykańskiego), i otrzymanie najdokładniejsze informacye. 
Wszyscy pasażer' arie, którzy jeszcze nie byli w  Ameryce, powinni natychmiast listem poleconym lub osobiście doat u ­
czyć do naszego biura a we je ffl I v it/ ' > jest konieczne dlatego, byśmy sir; mogli zw iócić o ostemplowanie affidavi- 
tów  do UrzCjda Eraigracyjnegc w  Warszawie, który poleci starostwu wydanie lub przedłużenie paszportu. Bardziej szcze­
gółowe informacye osobiście lub listownie bezpłatnie wysyłamy po przesłaniu adresu. G , którzy już w  Ameryce byli, 
(reemigranci) winni niezwłocznie porozumieć siq z nąmi, gdyż-oni mają pierwszeństwo do otrzymania wizjr aa wyjazd

de Ameryki.

Cena szyfskarty 3-cią klasą z Warszawy do New Yorku wynosi 106 dolarów.
Najwygodniejsza nasza II. klasa wynosi 130—135 dolarów. 424 ii—"

Amerykański podatek pogłówny wynosi 8 dolarów.

4SSM

Troska matek o właściwe odkarmienie niemowląt bez mamki odpada
mamy bowiem środek odżywczy, wystarczający za zupełne odżywienie! To zadanie spełnia

Mączka odżywcza dla dzieci „PKARMA”
jako preparat naturalny, łatwo strawny, o znacznej sile odżywczej.

Żądajcie wszędzie Mączki odżywczej „PHARMA", która jest do nabycia 
w puszkach blaszanych w każdej aptece, drogueryi i handlach artykułów

spożywczych.

W edle poleceń lekarskich
iiajidealniejszym środkiem przeciw atakom joda^ryczuym, ischias, reuma­

tyzmowi mięśni, stawów, nerwobólom, bólom krzyżów, migrenie, kłuciu w bokach, poraże­
niom, jest

SAPOMENTHOL MATULI
Do nabyc ia  w e  wszystkich aptekach i drogucryach 626 3-10
tylko w  oryginalnych słoikach małych i większych.

EUGENIUSZ M ATULA fabryka środków leczniczych Sp. z ogr. odpow. Kraków.

Redaktor odpowiedzialny: Jan Sfanińak1. Z Drukarni Ludowej w Krakowi*.


